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P r o t e s t  s o w i e t ó w
przeciw akcji Fctiury !  Balacisowlcsa.

Warszawa, (Teł. wł.) P rezes rosyjskiej delegacji
R ojow ej Joffe przesiał z Moskwy na ręce polskiej 
■"kgacji pokojowej depeszę w której protestuje prze* 

.ciąr akcji prowadzonej przez generała Bałachowicza 1 
^winkow-a. których wojska przeszły granicę ustano- 

°ne traktatem ryskim i domaga się. aby ich wojska 
J*®* '  ojska gen. Żeligowskiego wycofały się na tery.

Dolskie.
Londyn. (PAT.) Krassin wręczył angielskiemu 

|^żęcio\\; spraw zagranicznych odpis noty rzędu mo- 
kiewskiego. która protestuje przeciwko temu. Iz an* 

Sielskie okręty wojenne otrzymały rozkaz ttakowa* 
a bolszewickich łodzi podwodnych na morzu Czar­

tem i Bałtyckim. Rzud moskiewski nłe uważa się za 
{^zostającego w stanie wojennym z Wielka Brytanja. 

ttga nota rzędu moskiewskiego protestuje m zeciw-Dri
ko. działaniom etn . Bałachow icza i P etiury na Białorusi 

^krainie i domaga sie  by rząd angielski niepopiura! 
^ C i enionych oddziałów.
.. Poznań. (Teł. w  i.) M oskiew ska stacja radjotełegra- 
!Czna rozesłała dziś na w szy stk ie  sirony depeszę na- 

^ępr.jacej tr e śc i: „Po podpisaniu z nami prehminaryj- 
% o  t.kł-du pokojowego, rzjd polski pogw ałcił go, 
^ sz c z y a c  przeciw  nam generała B iłach ow icza i Sa- 
.^ihkoyn. Zn tezy to. że  Polska burżuazyjna zamierz* 
*lcj prowadzić z nami w ojnę. Polska, petlura, Sawin- 

i B ałachow icz liczą na to, że nasze s iły  będą za- 
walkami z gen. W ranglem. Omylą. Się iednak. 

Jen. W rangiel dożywa ostatnich dn;, a cz y  Petlura

nazywa się Piłsudskim, czy feż Piłsudski Petlura jest 
nam zupełnie obojętne. Qhcemy pukoju i dobijemy się 
go**.

Warszawa. (Tei. wł.) Stacja iskrowa w Moskwie 
rozesłała następujący radiotólegram: Przedstawicie!
Polski zapytany przez naszego oelegata. ozy dowódz­
two polskie zrzuca z  siebie odpcv iedzialność za akcję 
Petlury, czy Petlura przestał być sprzymierzeńcem 
armji polskiej, ponownie uchylił się od odpowiedzi. W 
dalszym ciągu delegat polski oświadczył, że wojska 
Petlury nie wypełniły rozkazu i przeto akcję przeciw 
niemu dowództwo polskie będzie uważało za narusze­
nie zawieszenia broni. Delegat sowiecki oświadczył, 
że dowództwo polskie swoiem postępowałem unie* 
możliwia wprowadzenie zawieszeni i broni na froncie 
rosyjsko-ukraińsko-polskim a temsamera odrzuca w> 
konanie zobowiązań, przyjętych układem. Rosja i 
Ukraina nie mogę się zgodzić z oświadczeniem dowóda 
twa polskiego, że odrzuca z  siebie odpowi edziałność 
za akcję Petlury i składają odpowiedzialność za wszei* 
ki uszczerbek wyrządzony Ukrainie i Rosji skutkiem 
przedłużenia się akcji wojennej pa polskie dowództwo 
i rząd nolski. Postępowanie polskiej delegacji podaje w 
wątpi.wość szczerość iayrń rzędu polskiego do poko­
ju i utrudnia Jalsz# prowadzenie układów pokojowych. 
Delegacja sowiecka wyraża przekonanie, że rząd po*- 
ski przedsięweźmie wszelk:s kroki dla natychmiasto- 
ewgo przerwania azialan wojennych także na froncie 

I wojsk Pedury.

Rb i  aktor naczelny: Zygcmn Racłkggrąfci.

Talie Jonsscn w Warszanrie.
Warszawa. „Gazeta Warszawska" podaje: Tnk« 

Jonescu przyjechał wczoraj z żoną do Warszawy. Na 
dworcu powitał go minister Sapieha, po?< f rumuński 
Florescu z  członkami poselstwa, poseł polski w Buka­
reszcie Skrzyński z urzędnikami, T. Jonescu zamiesz­
kał w zamku królewskim.

Warszawa. (PAT.) „Kurjer Warszawski** podaje: 
Dziś o gedz. 10 rano T. Jonescu z żoną był na nabo­
żeństwie w kościele garnizonowym na placu Saskim, 
poczem pani Jonescu złożyła wieniec u stóp mauzo­
leum poległych W południe Jonescu odbył konferen­
cję z ministrem Sapiehę, a popołudniu pos d Skrzyński 
podejmował T. Jonescu śniadaniem w Hotelu Europej­
skim. Na g 4 popof jest zapowiedziana wizyta u Na­
czelnika Państwa, a potert ma się odbyć konferencja 
z przedstawicielami rządu.

Warszawa. (PAT.) „Kurjer Warszawski" donosi: 
Z okazii przyjazdu T. Jonescu do Warszawy, cała 
prasa warszawska jednomyślnie z entuzjazmem wit* 
gościa rumuńskiego, podkreślając w dłuższych arty­
kułach, poświęconych osobie Take Jonescu i jego po­
lityce związanej z utworzeniem małej ententy — ko­
nieczność ścisłego j rychłego związku polsko-rumuń­
skiego oprrtego na obopólnych interesach obu państw

Ha fre el« f  z . Wrangla.
KOMUNIKAT B01SZEWICKI.

„W arszaw a. (Tel. w ł) Helsingfors (Radio.) Komn­
a t  sowiecki z 31-go października donosi:

Na brzegu Morza Czarnego wojska czerwone po- 
y^ają Się naprzód. W rejonie Perekopu wojska czer- 
*®H* zaatakowały Perekop i zajęły go. Na nohidnle 

Perekopu toczę się zacięte wałkL W rejonie Niko­
li?"; Wojska czerwone zajęły szereg wsi. W rejonie 
^litopola zajęliśmy 30 października miasto Melltupol.

KOMUNIKAT GEN. WRANGLA.
H SebastopoL (Tal. wł.) Komunikat gen. Wrangla do- 

Bolszewicy przeszli do ofenzywy i stanęli n% 
^u c ie  Aleksandrów sk—Malechowo—MelitopoL 
. Lyon. (PAT.) Komunikat gen, Wrangla z 27-go 

teoT ’erni^a d®nosi o walkach korzystnych dla jego 
Isk uaęj Dnieprem, gdzie bolszewicy usiłują przekro- 

rzekę Komunikat z 26 z. m. donosi o korzystnych 
na całym froncie przeciwko wojskom c2erwo- 

^  które podjęły nową ojenzywę.

wystosowali do gen. Bałachowicza pismo, którem 
zapraszaię go na terytorjum białoruskie oo walki * 
bolszewikami

U/ymiana dokumentów rafyffkaeyfnyeft.
Ubawa. OPAT.) Przybył tu sekretarz sowieckiej 

delegacji pokojowej Lorentz celem wymiany dokumen- 
l tów ratyfikacyjnych. Wymian i nas,Ląpi w  sah ratuszo­

wej.

Konstanty,,,,,^ (Renter.) Bolszewicy podjęli ofen* 
^ ę na całym froncie, wojska gen. Wrangla muszą 

°ofać. Opróżniły one Berdijńsk i Aleksan>’rowsk.

fikcja gen B a ta d n w i.zi
na Białe r u i

(Teł. wł.) Generał Bałachowicz wy- 
® Naczelnika Państwa depeszę następującej tre- 

**” aszę armje ochotnicze wałczące przeciw ’ 
br^yf1* v ane przez ludność Bialonisl o . . ?e,
<ł^ c żyły granice ustanowione traktatem w Ry-

(Tel. wł.) Działicze Białorusi, a w 
hiMo ^ * > ś r i  prezes komitetu białoruskiego i członek 

^Prezentacji ludowej, dowództwo wło- 
l^zcj ora ;; o i działów party* 
o- ’ - Hęauii irańskiej i  lanych

W reprezentacii I: 
V lri br^«ady ochotr.i: 

ch BrzedsUwici'-'

Stan Odleżenia u  Moskwie.
Paryż. (PAT.) Szwedzkie dzienniki potwierdzają, 

że w Moskwie został proklamowany stan oblężenia, 
a to z powodu obawy kontrrewolucji.

Mała entiRła
— Praga. (PAT.) Szwedzkie B. pr. donosi: W 

czasie niedzielnego pobytu rumuńskiego ministra snr. 
zagrań. Take Jonescu w Pradze odbył się cały szereg 
konferencji z członkami ciał lypljmitycznych. Rumuń­
ski poseł Kiot w ydał na cześć Tako Jonescu obiad. Ta­
ke Jonescu miał z Beneszem 'ronferencję. na której de­
finitywnie -formułowano kwestje, co do których oba 
rządy zupełnie s:ę porozumiały. Wieczorem iuke Jo­
nescu wzięł uazial w wieczorze wydanym przez am­
basadora francuskiego a potem bawił u prezydenta 
Massaryka. W nocy odjechał do Warszawy,

Praga. (PAT.)' Cz- B. pr. po.laj;; Obrady Take 
Jonescu z Beneszem doprowadziły do zupełnego poro­
zumienia aktualnych kwcstji politycznych a przede- 
wszystkiem do porozumienia w kwesiji małej ententy. 
Obaj ministrowie skonsUtow di, że państwa koalicji 
odnoszą się sympatycznie do małej i-ntonty i że wszel­
kie pogłoski, dotyczące rzekomych symi^p.fji dla Wę­
gier są bezpodstawne. Benesz wyj iśnil Jcn;escu sta­
nowisko Czech wobec Pokki i wobet Europy. Obaj 
ministrowie skonstatowali wreszcie. zgoda polity­
czna między obu państwami jest całkowita i żc porozu­
mienie osięgi tęie należy' uważać za tiwąłe i definity­
wne,

Francusko ■ belg fsha 
honitenria wojskowa.

Ly<n, (PAT) R tą iy  francuski i l>elgijski wymie­
nili .UMttm^nty odnoszące s>ię do prs«ar.owier. wojsko­
wych, śniących n 1 cti zstpohieżeui' nrw‘mn ni*- 
niiecMmu napadowi na Belgię i E ancję Oba państwa 
podały treść układa do wiadop rści L;gi j.rrcdów w 
myśl aru 18 układu.

(WeJ'.e wszelkiego prart dopr.Jcbs.ł -rwa do koa- 
wcnc’i przystąpi w naWższym czas.ę takie Polska 
Red.)

Pogrzeb króla prrckteno.
Lyon. (PAT.) Pogrzeb króla Aleksandra odbył srę 

bardzo uroczyście wrśród wielkiego udziału ludność*. 
Admirał francuski Dumesnil przybył na nokł&dzie krą­
żownika Waldeck Rousstau, aby złożyć na katafalku 
wspaniały wieniec in.femcm marynarki francuskiej. 
Poseł rancuski imieniem .Milleranda złożył również 
wi"" rc, \v ę* gta^pe wz ąl icbial oddzid fnar>n*rzy 
francuskich.

ftnglja przeciw inwazji prodaHtów 
nfemlechlcti*

Paryż. (Havas.) Wedle „Echo de Paris" rząd an­
gielski zakomunikował Izbie gmin. że w najbliższym 
czasie przedłoży projekt ustawy mającej na celu o- 
clironę przemysłu angielskiego przed irwazię produk­
tów memieckcb s!ł ,wi®4 Rtcne stosunkami walu. 
towymi.

ffyfaaefa sfrajhowa w flngljl-
Londyn. (PAT.) Spodziewają się, że propozycja 

rządu w sprawje strajku górników zostanie orzec gór­
ników przyjęta. Sekretarz urzędu handlowego <* 
świadcz*l, że me nastąpi podrożenie węgla :U użytku 
kolejowego.

Zferejny zafarg rrr3»ko**w?oskI.
Kzym. (PAT.) W jednej z miejscowości w ybrrefi

dainiatymskiego zaatakowany został stafik włoski 
przez zur.izdt; serbski. Okręt musiał ratować się uc»* 
czka znajduje się obecnie w porcie Rieki.

1 - |    .....................

?09rzBli lilinnistrza m. Cork.
Ly n. (TAT.) P jg-zeb burmistrza n-.iasta Cork 

odbył s)ę zaj:*ne sp«kov i* f  zy udziale olbt zymid*
tkm ^w  Dubw^iócj. ^  ' —  -------  —
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U mogił bohaterów 
w Zatiwórzu.

Na wysokim szkarpie kolejowym w odległości 2 
kilometrów od dworca w Zadwórzu legły ziała wido­
czne kopce bohaterstwa ochotników lwowskich, któ­
rzy nurtem krwi, przepofjnej głęboką miłością Ojczy­
zny grodzili drogę do umiłowanego miasta dzikim fior­
dom krwawego bolszewickiego siepacza. Widzieliśmy 
owe kopce w chwili, gdy w obszerne mogilne doły na­
zajutrz po odpływie bolszewickiego najazdu składano 
'zmasakrowane zwłoki ochotników lwowskich. — dziś 
w Zaduszny dzień ku tym mogiłom spieszyła spora 
gromadka ojców, matek, sióstr i braci, by nad 'noso­
wym grobem uronić łzę serdecznego żarn po stracie 
tych, co pod nakazem chwili poszli w  ochotnicze sze­
regi i padh na posterunku.

W uroczystości poświęcenia mogił wziął dalej u- 
dzuł pułk. Cz. Mączyński wraz ze swym sztabem, 
mj. dr. Abraham, dalej towarzysze broni z jego óeta- 
chęment, — pizyszsdł tłum włościaństwa z Zadwórza 
i z okolicznych gm:n, jawili się również w  sporym za­
stępie 1 Rusrni ze swym parochem zadwórzeckim, któ­
ry również odprawił nad mogiłami żałobne modły. U 
grobów ceremonię odprawił i do zebranych przemówił 
ks- kan. dr. Szydelski, który oddal mogiły w opieką 
ludności polskiej w Zadwórzu, poczerń zabrał głos mj. 
dr. R. Abraham i poległym towarzyszom broni po­
święcił rzewne a gorące słowa żołnierskiego wspom­
nienia.

Z kolei odczytano akt pamiątkowy, który na wie­
czną parniąi<rę zakopany został w mogile

Fragment owego aktu opiewał:
,,.J4a wezwanie Dowódcy Armji Ochotniczej Ge­

nerała Broni Józefa Hallera, przybył do Lwov a w 
pierwszych dniach lipca 1920 r.. pulkownik-brygadjer 
Czesław Mączyński, pierwszy zwycięski Dowódca 
„Pierwszej Obrony Lwowa* i zajął się zorganizowa­
niem Małopolskich Oddziałów Armji Ochotniczej. A 
zadanie, które Jemu i tworzonej przez Niego Armji 
pizypt-dło, było bardzo trudne, ponad siły nawet we­
dług zwykłego ludzkiego rachunku.

Przeważną część regularnych wojsk wycofano t  
naszego frontu na ratunek Wa-szawy, to co pozostało 
zaś. było i za szczupłe, by stawić skuteczny opór ł 
znajdowało się po większej części w  różnych miej. 
scach frontu, uwikłane w walkę z nieprzyjacielem. W 
pierwszych i najgroźniejszych zatem chwilach, najwię­
ksza część ciężaru walki spoczęła na barkach Małopol­
skiej Armji Ochotniczej.

Jak zaś wywiązała si? ona z tego zadania, niech 
przyświadczy poniższy opis, iście bezprzykładnie bo­
haterskiej walki i śmierci jednego z Jej Oddziałów.

W skład Małopolskiej Armji Ochotniczej wchodzi­
ła Grupa majora Abranama, w przeważnej części śnia­
dająca $ię z uczestników ..Pierwszej Obrony Lwowa**. 
Jednym z oddziałów tegoż, bv! batalion pieszy pod 
dowództwem wówczas kapitana po zgonie Majorem 
mianowanego i odznaczonego krzyżem Virtuti Militari, 
Bolesława Zajączkowskiego.

Gdy pierw sza konna armja sowiecka pod dowódz­
twem Budiennego przerwawszy nisz front pod Browa­
rni. parła w szybkim marssu j*od Lwów. bataljon ten 
znajdował się w lasach wsi Kutkorza. Tu otrzymał on 
dnia 17 sierpnia rozkaz uderzenia i zajęcia wzgórza, 
2??. położonego na północny wschód od Zadwórza.
W wykonaniu tego rozkazu, mimo zaciekłego oporu 
nieprzyjaciela, broniącego się. także ogniem artylerjl, 
bataljon w  brawurovym ataku zdobywa to wzgórze. 
Gc'y jednak w Zadwórzu nie było już nowych wojsk, 
z któremi miał się połączyć, przeciwnie, zostało ono 
zajęte przez nieprzyjaciela, dalsze jego pozostanie w 
wyżej oznaczonem miejscu było i niemożliwe i bezce­
lowe.

Dążąc więc do połączenia się z wlasneini wojska­
mi, w domniemanym tylko przez siebie Kierunku, ude­
rza Bataljon na stację kolejową Zadwórze i znowu 
m'mo zaciętego oporu, wielokrotnie prz©wa*>ałacsgo 
nieprzyjaciela, zdobywa ją. a przerżnąwszy się prze?! 
otaczające go szeregi w rogi i dążąc dalej na zachód, 
dochodzi do miejsca na którera dziś stoimy,.

Lecz tu kres już nadszedł Jego sihm a zarazem i 
kres życia Jego. Na odgłos toczącej się walki, ściągair 
s ie  z e w sz ą d  o d d z ia ły  nieprzyjacielskie. Niektóre z nich 
były już daleko na przedzie, bv zawładnąć szosą Ku­
rowice—-Lwów i w ten sposób odciąć ędwrót cofają­
cej się  od Złoczowa naszej XIII dywizji, lecz t te za­
wracają z drogi i wkrótce naokoło batalionu konceu- 
truic się znaczna część armji Budionnego w sile 5—6 
tysięcy ludzL

A siły Bohaterskiego Oddziału znacznie już stop 
niały. Jedenaście godzin bezustannej walki, wyżarły 
w  Ńim wielkie szczerby i tylko 3C0 żołnierzy jeż li­
czył. Lecz nie koniec na tern. I amunicji poczęło jm bra 
knąć... Lecz nie zabrakło Im Ducha!

„Strzelać do ostatniego ładunku F* — Taki był roz­
kaz ostatni Dowódcy bataljonu, Bolesława Zającz­
kowskiego.

A posłuszni temu rozkazowi żołnierze, mirro, iż 
^nieprzyjacielski komendant trzykrotnie wzywał Ich do

„SŁOWO PGLMtiE" fcf  ^ ' - -r; a ; łlytopate 1929

poddaira sie. ofiarowując im--żyćft. walczyli do osta­
tniego ładunku, dc ostatniego tchu życ*a! Niektórzy z 
nich. m iędzy nimi sam major Bolesław Zajączkowski, 
ostatnią Kulą pozbawili się sycia, aby nie dostać się 
do niewoli. ^

Rozbestwiony przewrotneim zasadami bolszewi- 
zmu sowiecki żołnierz, nie potrafił uczcić tego, co jest 
najszczytniejsze w każdym żołnierzu, tj. osobistej od­
wagi i pogardy śmierci, lecz pastwił się nad rannymi I 
nad poległymi nawet, masakrując ich do niepoznania.

Tak poległ bataljon pieszy Grupy majora Abraha­
ma wraz z dowódcą majorem Bolesławem Zajączkow­
skim i wszystkimi prawie oficerami.

Lecz śmierć Jego nie była daremna. Skoncentro­
wawszy na sobie przeważającą część sił nieprzyjacie­
la, odciążył On temsamem napór jego na własne wol­
ska, ochroni} je od zagrażającego im odcięcia drogi od­
wrotu, a umożliwszy cofnięcie s-ę ich pod Lwów, 
w  decydujący sposób przyczynił się do ocalenia teg* 
miasta przed bolszewickim najazdem.

W dniu dzisiejszym, drugim dniu Święta Zmarłych, 
zgromadziliśmy się tu przy tej wspólnej Mogile Pole­
głych Bohaterów, a to: R odruy Ich. Przedstawiciel­
stwo miasta Lwowa, Obywatele Polacy  ̂ różnych 
stron Kraju i my, którzy mieliśmy zaszczyt być Ich ko­
legami po broni, by złożyć I® hołd i oddać cześć Ich 
„Cnocie żołnierskiej**} Aby zać pamięć tego Bohater­
skiego Ich czynu uczcić widomym ztukiem. któryby 
po wieczne czasy świadczył potomnym pokoleniom, 
jak kocha} i giną! za Polskę Polski Żolnierz-Ochotnik, 
postanowiliśmy miejsce ich ostatniego spoczynku ozdo 
bić pomnikiem, pod którego fundamentem składamy nt* 
uejsze pismo**.

W kościółku zadwórzeckim, który nosi na sobie 
ślady bolszewickiego najazdu, odprawione zostało na­
stępnie nabożeństwo za poległych bohaterów. I miej­
scowy paroch też żałobne odprawił modły.

Mogiła wzniesiona została z rozkazu Dowództwa 
Małopolskich Oddziałów Aimji Ochotniczej przez plu­
ton saperski tej Armji. według projektu inż ppór. Wa­
wrzyńca Dajczaka. P ;eczę nad mogiłą objęła Straż Mo­
gił Polslcch Bohaterów, tudzież Dyrekcja lwowskiego 
węzła kolejowego.

Nastrój całej uroczystości był nadzwyczaj podnio­
sły i poważny. Tajemnica masowego grobu, bezbrzeż­
na ofiara poległych, ich miłość bezgraniczna dla Polslo 
— rozpacz rodzin — to w szystk o  na wysoki ton nastra­
jało tych, którzy przybyli do mogił zadwćwzeckich 
Uczcić poległych bohaterów Ochotniczej Armji.

Cześć zasłudze żołnierskiej.
Dowództwo 5 Dywizji piechoty.

Rozkaz dzienny Nr. 14ó.
Żegnając ze smutkiem 205 och p. arf. poi., z któ­

rego oddziałami przebyłem najkrytyczniejsze chwile 
inwazji bolszewickiej pod murami Lwowa, poczuwam 
się do obowiązku oświadczyć, że pułk 205 artylerjl 
ochotniczej od pierwszego dnia swojej działalności 
bojowej pod moiem dowództwem tj. o j .20 sierpnia do 
duia dzisiejszego tak w akcjach boiowych, jak i mar­
szach pościgowych, na każdem miejscu wywiązywał 
się chlubnie z zadania i zasługuje na najwyższe uzna­
nie i podziękę.

Walki pod Kutkorzcm, Rakobutami, Sokofówką, 
Świec/roje, Nowokonstaritynowem. Suslowcami i Ró­
żanami, marsze na Brody. Starokonstantynów 1 Pila­
wę, zawsze nas będą łączyć nierozerwalnymi węzła­
mi braterstwa żołnierskiego i obywatelskiego.

Ofiarną praca, gmou ością do walki, odwagą j chę­
cią pr/yiścia z pomocą Anuii w naicięższoj chwili jej 
istnienia, tak bohaterski Lwów. Jak i calu Małopolska 
jeszcze raz zamanifestowały, że inteligencja kresowa 
nie cofnęła się przed najcięższą ofiarą i nie zawahała 
się ani :ia chwilę przyjść z pomocą zagrożonej Ojczy­
źnie, niosąc ofiarnie swe życie i mienie w obronie 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i porywając przykła­
dem swego patriotyzmu całą Polskę do heroicznego 
wysiłku, celem odparcia barbarzyńskiego najeźdźcy. 
Bohaterski Lwów, rozpoczynając przed dwoma laty 
walkę o swoją i całej Małopolski polskość, stworzył 
najjaśniejszą stronę w historii obtylko swoiej, ale w 
historii całej więzy niewoli zrzucającej Polski.

21)5 ochotn. pap. to ciąg dalszy tej jasnej karty, 
tej ofiarności i gotowości do odparcia naieźdzcy, która 
przed całym £wiatem zadokumentowała nasz patrio­
tyzm i głęboko zakorzenione zamiłowanie wolności.

Za poniesione trudy, za krew hojnie przelaną skła­
dam w imieniu służby najwyższe uznanie i gorące 
podziękowanie tak dowódcom jak też i szeregowym 
205 ochotn. p. a. p.

Rosnowskl pułkownik i dowódca dywizji.
 ......   .i ■■ mi ii u 1 mmmmmmmmmmmmm

Czas odnow ić p rze d p ła tę  -
na miesiąc listopad

Ceny pretmam aty i pojedynczego nu­
mer a w nagłówku.

Z  kronihl sfjmcml
Dowiaduiemy się ze źródła autorntywnego, że pJ 

gruntownym referacie posła Władysława Debskiegtł 
w sprawie rozporządzenia ROP. o obrazie czci Naczep 
nika Państwa, rząd chcąc ratować sytuację, stara sifc 
o odwleczenie decyzji sejmu nad tą sprawą, chce bo­
wiem ze swej strony uprzedzić decyzję wydantejjt 
komunikatu, iż przeciw zniesieniu tego rozporządzenia 
wydanego na czas wojny nie będzie miał nic do 
rzucenia, równocześnie ale ma zamiar wnieść nowelę 
do istniejących ustaw* karnych o specjalne traktów# 
nie spraw obrazy czci Naczelnika Państwa.

Jak nas informują, ten ostatni zamysł rządu f> 
obec stanowczego zdania sprawozdawcy p >sła W łady­
sława Dębskiego, iż dotąd nie mamy właściwie Na* 
cz«lnika Państwa, lecz prowizorycznego kierownika, 
maiące-go wykonywać uchwały Se mu suwerennego, 
który to sejm właściwie dziś iest suwerenein. prawdo* 
podobnie zamysł ten w  formie konkretnej światła 
dziennego nie ujrzy

Z  Rady minls rdw.
Warszawa. (PAT.) Rada ministrów 1 bm przy 

jęła projekt ustawy o przyjęcie na własność państw* 
ziemi w niektórycłi powiatach R. P. f będące w zwlą* 
zku z tem, projekt ustawy o bezplituem i opłatneip 
obdzieleniu ziemią żołnierzy W. Pf

ZGON ROSYJSKIEGO PISARZA.
Sebastopol. (Teł. w|.) Znany pisarz rosyjski Dor*' 

S2ewicz zmarł wskutek nędzy i głodu.

— Tornft. (PAT.) Komitet budowy pomnika niepod­
ległości, który ma stanąć w* miejsce pomnika nientie* 
ckiego wzniesionego w wojnie francusko-pruskiej wy* 
brał swoim prezydentem wojewodę Brejskiego a do­
radcą artystycznym artystę FąM ».

— Dublin. (PAT.) Student irlandzki Bardy skazany 
na śmierć za zabójstwo żołnierza angielskiego, został 
powieszony.

— Paryż. (PAT.) Mdlerand w towarzystwie dygni­
tarzy wojskowych i przedstawicieli władz Jfcried/J 
cmentarze podmiejskie celem oddmm hołdu fw g łyń 1 
żołnierzom.

— Paryż. (PAT.) Wedle doniesienia z Genewy* 
sekretarjat Ligi narodów otworzył wczoraj ohcjaln1 ’ 
swoje biura. Drumond wygłosił krótkie przemówień'9*

— Paryż. (PAT.) Kongres socjalistycznej organ'* 
zacji młodzieży francuskiej oświadczył się za przy sto* 
pieniem do komunistycznej międzynarodówki.

— Paryż. (PAT.) Koło Chartres nastąpiło zdarzeni* 
pociągów. I zabity. 34 rannych.

P aryż . (Havas). Na posiedzeniu Rady ambasad^' 
rów z 30 zm. byli obecni Foc.1 i Veygmd. Rozważać 
sprawę stosowania trataitu pokojowego. Nd prsi®" 
dzeuiu wtorkowem rozważaną będzD sprawa gdańs,cS*

Paryż. (Hayas). Rząd irancuski nadaj generalo^ 
Weygandowi rangę down .'cy korpusu.

Lyon. (Radio;. Ks. Paweł odpowiedział na 
tanie posła greckiego, że tylko w tym wypadku 
cŁi się wstąpić na tron, jeżeli naród grecki oświadcWj 
że nit życi.y sobie powiou b- króla Konstantyn* 
jeżeli wykluczy ks. Grzegorza od prawa następstw

Lyon. (Radio). Referendum w sprawie ugody 
górnikami angielskimi odbędz e się we wtorek.

— Lyon. (PAT.) W dzień Wszystkich Święty^ 
zwiedziło cmentarze paryskie około 250.000 
Złożono wiele wieńców na grobach poiegłych żołn* 
tzy. .

— Lyon (PAT.) W ybory do parlamentu przesuń'® 
na dzień 14 listopada br.

— Berlin. (PAT.) Fabryka amnCku w Gottesberf® 
wyleciała w powietrze wskutek eksplozji.

— Berlin. (PAT.) W  głosowaniu ludowem Pr Z i gi 
ustawę o wprowadzeniu 8 godzinnego dnia p ra c y , 
kolejach, pocztach oraz służby telegraficznej i teł6* 
cznej.

— Kopenhaga. (PAT.) Dyrektor duńskiego tosty™, 
hygiemcznego Madsen wyjechał z polecenia Ltój ^  
rodów do Polski w celach przeprowadzenia akcj' 
pobiegawczej przeciwko epidemji cholery i tyfus"*

Rzym. (Stefani.) Jak podają dzimniki, 
włosko-jugosłowianskie mają się odbywać w 
koło Rapallo.

— Rzym. (PAT.) Dziś ma się pojawić dekret 
na celu uregulowanie kwestji walutowej na n° 
obszarach włoskich.

R/yrn. (Stefani.) We wczorajszych wyborach ^  
nicypalnych stronnictwo konstytucyjno uzyskał0
dzo znaczną większość.

— Bruksela. (PAT.) Kongres socjalistyczny 
czyi  się za wzięciem udziału w rządzie.
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Londyn. (PAT.) Wedle doniesienia „Daily fi*'

mi • usiłuje angielska partja socj ih styczn a u tw orzyć  
ezawisłą m iędzynarodów kę do której należałyby  
8*' stkie parije socjalistyczne, które nie p rzy łączy ły  
C ani dc m iędzynarodówki m oskiewskiej aui do gt> 

P i s k i e j .  '
. P (,idhu. (PAT) Oorady górników nad propozy-'  

wami rządu zakończą się prawdopodobnie uchwała 
Ponownego podjęcia pracy.
h Buenos Aires. (PAT.) Rząd zniósł taksę nałożoną 
°a Wywóz skór i wełny.

~ Praga. (PAT.) Na dzisiejszej giełdzie notowa- 
jj* były' dewizy na Warszawę 26—27, a banknoty

Pobory aKaSemitura ariogowanych
f Por. Ruszkowski, Intendantura DOG. udzielił 
B^fcu^wnie młodzieży akademickiej następujących 
formacji, dotyczących pobierania dwumiesięcznego 
r^du i wiktu wojskowego zwolnionych na skutek roz- 

MSW. I.. 2700/1023. wojskowych akademików: 
L Wszyscy zwolnieni na skutek powyższego 

Wa felSW. akademicy (oficerowie i szeregowi), 
*i6rzy będą uczęszczać do jednego z zakładów nauko. 
yVch (uniwersytet, technika, akademia weterynarii) 

Lwowie zostaią przydzieleni gospodarczo do Kcv- 
mendy miasta i Placu we Lwowie.

2. Akademicy ci pobierać będą przez przeciąg 
£vóch miesięcy: a) pobory (oficerowie gażę, szere- 
«°Wi żołd)) w wysokości ostatnio pobieranej w od­
dziale, z którego został akademik zwolniony, b) za- 
Prowicntowanie w naturze (oficerskie zaprowiantowa- 

nie różni się zasadniczo od żołnierskiego),
. 3. Wypłacaniem (ż^łdu i gaży), jak również wy­
dawaniem asygnat na produkty (zaprowiantowanie) 
ainiować się będzie specialny oficer komisji gospo­

darczej Komendy Miasta i Placu we Lwowie.
4 Aby otrzymać wyżej wymienione pobry i za- 

«0wiantowanie należy przedłożyć Komisji Gospoda r- 
ei Komendy M. i P. następujący dokument: 

a) zaświadczenie o urlopowaniu; 
b) kartę zaopatrzenia (oficerowie uwierzytelnienie) 

d z ia łu  z którego akademik został urlopowany;
, c) zaświadczenie odnośnej akademickiej komisii 
.^ulifrkacyjnej, stwierdzające (niezamoźność), prawo 
50 Poboru gaży i zaprowiantowanla; zaświadczenia te 
"T^dawać będą Towarzystwa ..Bratniej Pomocy1* na 
^W eisytecie, technice i akademji handl.; szemat za- 
sviadczenia został już ustalony.
A. Z przyjemnością zaznaczyć musimy, iż tak p. por. 
c“wKowski, jak też i inni oficerowie Intendantury 
"GG okazują tej sprawie dużo przychylności i dzięki 
^czliwei interpretacji odnośnego rozkazu MSW. u- 
jhożliwii w dużej mierze kolegom akademikom racjo- 
alne korzystanie z przyznanych im praw i szybkie 

*Jłatwienie formalności. — Egzekutywa młodzieży 
^ d e m ic k ie j .

POLACY! PAMIĘTAJMY O P I CBISCYCIE 
GÓRNOŚLĄSKIM i 

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho- 
Lwów, plac M arjacK L. 18.

-------------

Z zaświata.
Ooy oęazie pogodnie, przyjdź na grób mój, 

*°chana dziewczyno!

- K edy biłem się za Polskę, widywałem nieraz 
® śnie Jej obraz — rai nawet widz ałem go w mgle, 

f  Mc na warcie nad rz czką, a zawsze miał on 
t 'v°ją twarzyczkę, tak, że nie wiedziałem właściwie 

^ to Polska, czy Ty? *

Chciałem Ci coś powiedzieć przeprosić Cię i 
^dziękować. Tę fotografię którą mi dałaś, nosiłem 

w lewej kieszeni bluzki, a kiedy ją ku a 
f  eszyła, przebiła i obrazek i woiła ruf w serce i 
Co ?j.r rysy kochane i Twoje serce najdroższe.... za 

'-i bardzo dziękuję.
PnPiery moie podarli bolszewicy i razem z re- 

fotografii wrzucili do potoku, za co Cię bar- 
Przepiaszam...
Proszę Cię. byś zaglądała do mojej mamy i 

^ała ją kiedy płacze... 
d0 u na płacze od tego wieczoru, w k‘órym uciekłem 
Dp^pjska i teraz jeszcze skoro m ie sobie przy- 

n‘ — -a przypomina sob e wciąż, bo ja wciąż 
koło n*ei i kolo C ebie, cnoć mnie nie wi-

\

t'( , ^am bardzo jest dobrze — i możemy przeno-.
1 dzie chcemy i latamy sobie po całej naszej 

dą V:. kochanej od W.sły po Horyń — od Warty 
Niemna.

wiosnę i w lecie oblatuje my cmentarze, 
ł ^ ay. pola łąki, lasy, góry i rzeki — a gdy się 

*«chce odpocząć — siadamy na kwiatach, na

L w ó w , 3 listopada.
Repeiftnr teatm  miejskiego.

Środa 3 listopada; o 7 wieczór ..Manewry jesien­
ne** operetka.

Czwartek, 4 listopada: o 7 wieczór „Pan Damazy", 
komedja w 4 aktach Józefa Bilińskiego (wznowienie).

Piątek 5 listopada: o 7 wieczór „Cygancrja** trze­
ci występ Ewy Diduz.

Sobota 6 listopada: o 3 pop poL „Królowa Jadwi­
ga". dram. histor.

Sobota ó listopada; o 7 wieczór »,Palestrant“ ope 
retka.

Początek przedstawień popołudniowych wyjątko­
wo o gudz. 3 popoł., wieczornych o £. 7 wieczorem.

Do naszych prenumeratorów. Celem tnatrfenł*
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych/podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
na jaki kwota jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosimy o tńsae- 
czenie przedpłaty w  kantorze „Słowa Polskiego", oL 
Zimorowicza 11— 15.

Prenumera,orów zamłc*scowych upraszamy o
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu ach ecu z o  
paski „Słowa Polskiego".

— W lokalu klubu demokratyczno-narodowego przy 
ul. Pańskiej 1. 11 odbędzie się w piątek dnia 5 listo* 
pada br. zebranie dyskusyjne, które zagai ks. dr. 
Teofil Długosz na temat: ,,0 pracy miast. na wsi", 
początek o godzinie 7-ej wieczór. Członkowie związku 
ludowo-narodowego i stronnictwa d mokratyczno- 
naroriowego mogą wprowradzić gości.

— Sekretariat Związku Lud.-Narod. ul. Zimorcwi- 
«57.a I. 11—15 Gmach „Słowa Polskiego" otwarty dla 
stron od 10—12 przed południem i od 6—7 wieczorem. 
W niedzielę i święta tylko przedpołudniem.

— Mianowania na Uniwersytecie. Naczelnik Pań­
stwa zamianował docenta Uniwersytetu Lwowskiego 
z tytułem prof. nadzwyczajnego, dra Adama Sołowiia 
profesorem zwyczajnym położnictwa i ginekologii w  
Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie, oraz dy­
rektorem Kliniki ginekologicznej. — oraz dra Romana 
Renckiego, docenta Uniwersytetu Lwowskiego, z ty­
tułem prof. nadzwyczajnego profesorem zwyczajnym 
patologii i szczegółowej terapii chorób wewnętrznych 
w Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie.

— Ograniczenia wpistfw ua Uniwersytecie Jagielloń­
skim. Wydział lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ogłasza, że z powodu oraku miejsca w salach wykła­
dowych i laboratoriach zmuszony jest podobnie lak w  
latach poprzednich ograniczyć liczbę słuchaczy przy 
wpisach na I rok ao liczby 120. Podania o przyjęcie 
mają składać wszyscy kandydac" na ręce dziekan i w 
czasie od 4 do U bm. Do podania dołączyć należy 
także poświadczenie władzy wojskowej, że kandydat 
soełiiil obowiązek świadczeń wojennych wzgl., że od 
tego obowiązku został zwolniony. Ważne będą także 
poświadczenia odbytej służby przy zwalczaniu epide­
mii.

skrzydłach motylich, na pierzu ptaków, na pajęczy­
nach, na dźwiękach dzwonów po rosie.

Kiedy kwitła u was w sadzie duża słodka ja­
błoń, siadywaliśmy często na jej płatkach różowych 
i patrzyliśmy w wasze okna — ja na Ciebie — a 
Adaś na Zosię.

Prawie codzień jesteśmy przy was — albo 
przy Mamie, ja przy mojej a Adaś przy swojej — 
a gdy mama całuje braciszków i siostrzyczki, sia­
dam na jej usteczka i w ten sposób całujemy się 
wszyscy, a choć inama nic o tern nie wie właściwie 
to jednak czuje mnie wówczas na ustach i w sercu.

Bardzo dobrze nam jest, tylko inaczej jak u 
was — i zawsze jednako, nie czujemy n. p. gorąca 
i zimna jak wv. Nie jesteśmy także zazdrośni i dla­
tego nie będę się wcale martwił, kiedy pokochasz 
i mego chłopca i wejdziesz za niego. Ja Cię i tak 
mogę kochać i całować, ile ryiko zechcę, choć o 
tern wied ieć nie będziesz, chyba wówczas gdy Ci 
się przyśnię,

Kierować nawet będę Twem sercem, by wy­
brało godnego siebie — i kochać będę wasze dzieci 
i uczyć miłości wszystkiego co dobre i piękne. To 
wszystko zupełnie jest możliwe, bo my możemy być 
wszędzie, gdzie chcemy i robić, co się ram tylko 
podooa.

Lolo ogromnie lubi słuchać słowików w księ­
życowe noce. Siady wówczas na bzie lub jaśminie 
i trudno go stamtąd oderwać. Powiada, że nic mu 
to nie szkodzi, bo po śmierci nie można się prze­
cież przeziębić.

Ja się wyrywam do mamy i do Ciebie — a 
Julek z Ja ś k u m  śmieją się trochę ze mnie i z mo­
jej jak mówią „ziemskiej miłości11.

Jasiek twierdzi, że w Polsce jest kilka miljo- 
nów ładnych dziewcząt i musi koniecznie wszystkie 
zobaczyć — i że naprzód kocha już wszystkie.

— Program gimnazjum państwowego. Gimnazjum
wyższe, Program kiasy 4 (1) i ramy programu klas 
następnych okazał się w druku i jest do nabycia w 
Książnicy Polskiej Tow. Naucz. Szkół Wyż. Warsza­
wa Nowy Świat 59. Pozatem ukazały się iako p-za­
druki poprzednich wydań. I. Program gimnazjum niż­
szego: Matematyka 2.. Zakres wymagań dla ekster­
nów pr2y egzaminie dojrzałości. 3. Regulamin egzinil- 
nu dojrzałości. 4. Zakres wymagań dla Eksternów przy 
egzaminie z 4 i 6 klas. 5. Regulamin egzaminów dla 
eksternów z 4 i 6 klas oraz w nowem. opracowaniu: 
Spis książek szkolnych dla państwowego gimnazjum 
niższego.

— Posiedzenie Rady przybocznej Generalnego Dele- 
gfta Rządu odbędzie się na życzenie większej ilości 
członków tejże Rady nie 6 bm., lecz w poniedziałek 
15 bm. o g«dz. 10 rano we Lwowie.

— Cykl wieczorów literackich obejmujący najmłodJ 
szą twórczość Polski. Francji i Włoch rozpoczynają', 
literaci zgrupowani około pisma lit. art. ±rój“ wie­
czorem poświęconym ekspresjonizmowT polskiemu. 
Utwory najmłodszych poetów recytować będa np. 
Janusz Kozłowski, artysta teatru miejskiego we Lwo­
wie i Stan. R. Stande, objaśniać p. Jan Stur. Wieczór 
odbędzie się 6 listopada w sali Muzeum Przemysło­
wego.

— Szel Sztabu DOG. Lwów z powodu nawału Drą­
cy przyjmuje strony cywilne tylko we "lorek i piątek 
od godz. 12-tej do godz. 14-tej; w sprawach nie cierpią 
cych zwłoki i w całkiem wyjątkowych wypadkach za 
poprzedniem zgłoszeniem u adiutanta także poza wy- 
mienicnemi godzinami i w innych dnhch tygodnia.

— Za dusie poległych w walkach o wolność Rze­
czypospolitej polskiej oficerów j żołnierz# polskich, 
francuskich i amerykańskich odbędzie *s»ę w środę dn. 
3 Jist1 pada br. o godz. 10-ej w kościele OO. Jezuhćw 
uroczyste nabożeństwo żałobne, na które zaprasza 
Dowództwo miasta i placu.

— Rozkaz dla członków MSO. Wzywa się człon­
ków MSO., by w środę dnia 3 bm. jawili się jak naj- 
liczniej na ogólnem zgromadzeniu o godzinie 8 wie­
czór w sali gimnastycznej szkoły im. Elżbiety, przy 
ul. Zielonej 1. 10.

— Na założenie czytelń] dla klasy pracujące] we 
Lwowie w dalszym ciągu złożyli: Ignacy Domagalski 
z Cieszyna 100 Mk., Zbigniew Nakęski otrzymane od 
dziadka H. Wiercieńskiego z Lublina 100 Mk., Człon­
kowie MSO. Reiss, Schoenett, Górski, Seyfarth, Ewy, 
Grużnowski i N. 52.50 Mk. — razem z poprzednio ze- 
branemi 452.50 Mk., za co składa podziękowanie W. 
Naake-Nakęski, ul. Jakóba Strzemię 7 lub Romanowi- 
cza 1.

— W sprawie prezesury Tow. „Polska Gleba". Do­
noszą ram, że gen. Lamezan-SrLns nie przyjął ofia­
rowanej mu prezesury Towarzystwa „Polskiej Gleby" 
ani też członka rady nadzorczej tejże ir,stytticii. Pre­
zesem rady nadzorcze! pozostaje nadal d. WUd. Niem- 
czewski, dyrektor fundacji skarbkowskiej

— „Gazeta Radomska" zaczęła wychodzić w Ra­
domsku iako tygcćnik.

— 7marli we Lwowie. Unzeitig Michalina lat 55 Za­
kład Zborowskich 1 błędy serca. Zamorska Franciszka 
lat 59 Lwowskich dzieci 4 rak, Ferenz Marja zarobnica 
lat 68 szp. pow. gruźlica, Wagner Jan zarobnica lat 
53, Zakład Bilińskich uwiąd, Staienoyą Maria wd. po 
przemysłowcu lat 45 Janowska 16 gruźlica płuc, Roth- 
stein Izydor, adwokat lat 50 szp. pow waaa serca, 
Sohn Dawid lat 16 szp. pow. tyfus brzuszny, Wcrsfeld 
Marja lat 67 Wybranowskiego 5 rak, Bródka Anna

My kochamy wszystko, na świecie, słońce i 
kwiaty, drogi polne i leśne, kośbę na łąkach, żniwo 
na polach — dymy z ognisk kiedv się kopie zie­
mniaki i czerwone, złote i fijoletowe zachody na 
białych śniegach zimowych,

A gdy w posępne dni jesiennych słot smutno 
wam bywa i serce ściska bezbrzeżny żal, bezdomny, 
przed którym grób chyoa zda się uciec/ką jedyną 
wówczas płoniemy ucho w płomieniu waszej lampy 
i oświetlamy książki na stole jadalnym , robótki i 
stare karty pasjansa.

Najchętniej jednak kąpiemy się w słońcu — a 
bardzo częsio zwłaszcza w zimie, oblatujemy za 
niem ziemię dokoła.

Ludzi kocnamy także i pomogamy im, najber-. 
dziej zaś tym, którzy cierpią najwięcej i są naj­
biedniejsi,

Bardzo nam jest przyjemnie, gdy kto nas 
wspomina i przychodzi na nasze groby.

Odwdzięczamy mu się za to, kierując jak naj- 
lepler jego myślami i czynami, a choć on o tem nic 
nie wie, sądzę, że sercem odczuwa naszą obecność 
przy sobie, bo wszećzie być możemy i jesteśmy 
prawie wszędzie.

Dziewczątko ukochane, najdroższe, przyjdź na 
grób mój i Lola i Jaśka i Adasia i Julka i Stacha i. 
wszystkich nas tutaj i przyprowadź Zosię i Wisię i' 
Lusię i Manię i Jankę i wszystkie znajome dziew­
częta.

Przyjdźcie, kiedy będzie pogodnie!
JAN ANDRUSZEWSK1.
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lat 42 Zakf. Zborowskich 1 rak wewnętrzny, oraz 1 
dziecku na zapalenie otrzewnej, 1 na zapalenie płuc, 
l na psoeznicę, 1 na dyfterję i dławice.

— P r z e p u s tk i  ; ie p o trz e b u e . tthadomo, że 
wojnie 1 je.t wynalazkom w życiu codziennem czyni 
się hurtowny pogrzeb. Dziś t. j. 2-gy listopada po­
grzebana .zostaje przez dyrekcję policj. i uprzykrzo­
na wszystkim przepustka nocna.

— Wszyscy oficerowie, urzędnicy i żołnierze UNR. 
oraz farnwcr Kozackiej mają w przeciągu dma dzisiej­
szego opuścić granice Rzeczypospolitej Polskiej. W 
tym celu wszyscy wyżej wymienieni z "wyjątkiem cho. 
rych i ranionych powstających w szpitalach zgłoszą 
się w  Dowództwie Miasta i PlKbu ul. Wałowa 16 a 
Ukraińskiego oficera, przydzielonego do Dowództwa 
Miast* celem otrzymania swoich dokumentów do na­
tychmiastowego wyjazdu za kordon.

— Schwytanie sprawców kradzieży w Zakładzie 
nauk. Strzałkowskiej, W  nocy 27 zm. popełniono kta- 
r zież znacznej ilości płaszczy, bielizny i garderoby 
pensjonarek Zakładu nauk. p. Strzałkowskiej przy ul. 
Zielonej 22. Wczoraj dopiero ins. poi. Zobolewicz 1 
Janklewcz wyszukali kryjówkę zlodzieji, których p o  
SŁukiwali. Mianowicie w mieszkaniu Anny Geburtow- 
skiej przy ul. Gołąba 8, przytrzymali Stanisława Kup­
kę i Stanisława Bielocha, zbiegów z wojskowego wię­
zienia DOG. (gdzie siedzieli za kradzieże popełnione 
w Domu akadem. i technickim, oraz w Dyrekcu kol.). 
Podczas rewizji zarządzonej na miejscu znaleziono r.ie-

* które rzeczy pcchouzące z kradzieży w Zakładzie p. 
S t  Aresztowano wszystkich troje. Oba: przyznali się, 
i e  kradzież tę*popełnili, a to w następujrcy sposób: 
Wieczór 26 zm. weszli do gmachu o godz. 7. udali się 
do sah konferencyjnej i tu przeczekali, aż ruch w Za­
kładzie ustanie. W nocy wyszli z ukrycia, udali się na 
II. i III. piętro i tam ze szafek z garderobą wybrali 
co było kosztowniejsze. Spakowali wszystko do wali­
zy i kosza, a o godz. 7 rano, gdy bramę otworzono, 
wyszli niespostrzeżenie z gmach:. Następnie ukryli 
łup pod parkanem cerkwi św. Piotra 1 Pawła. Wie­
czorem zabrali łup z kryjówki i zanieśli w dwu ple­
cakach na ul. Rejtana do Ignacego Lin-wi rma, kelne­
ra hotelu Centralnego. Ten kupit płaszcze i bieliznę 
za 4000 mk. Aresztowany Lindwurm przeczy temu, 
mimoto uwięziono go wraz z żoną jego Hudie

— 71 JzielL. cmentarne. Zarządca cmentarna łycza­
kowskiego przytrzymał onegdai 13-letnią Janinę O- 
rysz na kradzieży świec i lampek z grobów. Przy trzy- 
maną oddał posterunkowemu, a ten udał się do miesz­
kania Oryszównej na Mazurówce 1. 3 j znalazł tam 5 
lampek oraz 9 i pół kg. świec nadpalonych. O. przy­
znała się do kradzieży i wskazała sw ą  wspólniczkę 
12-letnią Eugenię Kieryk, przy u l Piiarów 66. Tam 
znaleziono 5 lampek, 1 umbrę i 6 kg. świec nadpalo­
nych. Po spisaniu protokołów obie jako nieletnie pozo­
stawiono na wolnej stopie.

— Dziki żart. Onegdaj wieczorem przez Wały He­
tmańskie przechodziła Rozalję Tęcza, służąca i wła­
śnie w chwili gdy minęła tor tramwajowy nadszedł 
jakiś żołi.ierz z wielkim psem. Pies podszczuty przez 
żołnitrza rzucił się na Tęczę, stając jej łapami na 
piersiach. Przerażona zachwiała się i upadła w tył 
trafiając głową w bok jadącego tramwaju, który ją 
odrzucił. O jedną sekundę wcześniej gdyby się to 
stało byłaby poniosła śmierć na miejscu. Opatrzyło 
ją pogotowie. Żołnierz z psem uciekł.

— Złodziej cmentarny. Na cmentarzu łyczakow­
skim przyłapał Jan Dergeń, Michała Kostyrkę rusina, 
lat 70 liczącego, gdy ten podcinał piłką krzyż na 
jednym z grobów. Kostyrke oddano do aresztów po- 
licyjnych.

— Karambole. Auto ciężarowe 4358 pod cmentarzem 
łyczakowskim potrąciło i uszkodziło powóz pułkowni­
ka M. M. — W ui. Akademickiej woźnica Piotr Jary- 
mowicz, jadąc nieostrożnie połamał p rz y  aorożce Nr. 
367 skrzydła i latarnie. Szkoda w obu wypadkach 
dość znaczno.

#  Święto wyzwolenia w Skałade. Piszr, nam: Po 
okropnych przejściach spowodowanych najazdem bol­
szewickim, Skałat zaczyna dopiero przychodzić do 
siebie zwolna, iak po ciężkiej chorobie. W dniu 17 paź­
dziernika br obchodziła ludność skałacka wspólnie e 
,Wojskowością uroczystość wyzwolenia.

#  Ohydne świętok-adztwo w Grudziądzu. Ohydne
świętokradztwo popełniono w kościele garnizonowym 
w (irudziądzu w nocy z niedzieli na poniedziałek. 
Złcd: ieje weszli pi zez okno do zakrystii, a otworzyw­
szy drzwi wytrychem, rozbili bagnetem tabernakulum 
i skradli puszkę z hostjami św., które częściowo po 
kościele rozrzucili. Powiadomiona o tej zbrodni na­
tychmiast policja kryminalna, zdołała iuż w  ciągu po­
niedziałku odnaleźć pusrkę, zakopaną w poblizkim ro­
wie. Zd<łano również przychwycić sprawców świę­
tokradztw^ któremi są dezerterzy wojskowi. Oneguaj 
odbyło się ponowne poświei cme kościoła przy licz­
nym udziale pobożnych, przejętych do głębi tern, co 
zaszło.

#  Napad na dwór w Brono wicach. Banda rabusiów 
złożona z 12 osób, napadła na dwór w  Bronr>wicach, 
majątek p. WołkoSaniewskiego. wtargnęła do mieszka­
n ia związała służbę, zabrała kosztowności, gotówkę 1 
bieliznę, konie cugowe i powóz. Stnty- wynoszą prze- 
*zo 2 miljcny Mk. Tego samego wieczora ci sami ban­

dyci na dwór w Klemontowicach. Straty nie są jesz­
cze obliczone.

Wpisy na Folifeclinlci
Rektorat Politechniki Lwowskiej podaje ao wia­

domości, że zajęcia na Politechnice rozpoczną się z 
diwm  15 listopada br. Wpisy odbędą się w czas^ cd 
5-go do 13-go listopada włącznie. Nowo wstępujący 
studenci mają wnieść osobiście oodania (stempel 10 
Mkp.) na ręce Dziekana Wydziału, dawni zaś studenci 
mają się zgłosić osobiście u dziekana w terminie wy­
żej podanym. Początek wykładów dn. 16 listopada br.

W  powyższym okresie mają być opłacone w  kwe­
sturze wpisowe, czesne, opłaty laboratoryjne i kasa 
chorych; według wykazu ogłoszonego w Rektoracie. 
Od wszystkich kandydatów (tek) wymagane będzie 
wylegitymowanie się ze spełnienia obowiązku wojsko­
wego, wzgl. udziału w pracy obywatelskiej i przedło­
żenie krótkiego życiorysu.

Nowi kandydaci, wzgl. kandydatki mają złożyć: 
i» podanie, 2. metrykę, 3. świadectwo doj“załości w 
oryginale, 4. świadectwo urlopu wojskowego wzgl. 
zwolnienia z wojska (co obowiązuje i dawnych stu­
dentów), 5. trzy fotografie nienaklckme wizytowe, 6. 
kartę wpisową dokładnie wypełnioną, ktor? można 
nabyć w Rektoracie.

Uruchomione będą wszystkie wydziały: komuni- 
kaes jny, architektoniczny, mechaniczny, chemiczny i 
rołn*c*o-lcśny.

2 ruchu wydawniczego.
— 2 Uniwersytetu po?mińskiego. Staraniem Uniwer­

sytetu zacznie wychodzić w styczniu kwartalnik pra- 
wn >- ekonomiczny, który będzie poświęcał wiele 
mieisca przeglądowi literatury polskiej w zakresie 
nauk prawnych ' spottczno-ekonooueznych. Redakcja 
prosi wszystkich PP, Wydawców o przysyłanie e- 
gzemplarzy recenzyinych petd adresem: Poznań, Uni­
wersytet. Redakcja ,,Ruchu prawniczego t ekonomicz­
nego".

Srouiha sportowa.
— 40 p, p. — 20 p. p. 1:2 (1:1)) Drużyna Strzelców 

lwowskich rozegrała ubiegłej niedzieli zawody w piłce 
nożnej w Krakowie na boisku Makabbi z drużyną 70 
pp., a raczei z kombinowaną drużyną „Wisły" i 
..Makkabi* Match ten przegrała dzielna lwowska dru 
żyna, przy pięknej pogodzie i licznych tłumach publi­
czności, tylko dzięki sędziemu. Łski.

,'igro naroduwc izeslgi 
w CLsryńsKiem.

Święto narodowe czeskie miało pod zaborem cze­
skim charakłer czysto oficjalny. Minio rozkazu w y­
wieszenia chorągwi powiewało ich bardzo mało. gdyż 
np. w  Czeskim Cieszjmie od wywieszania ich wstrzy­
mali się w zupełności Niemcy, a usłuchali rozkazu tyl­
ko żydzi. W samych Czechach w miastach niemieckich 
tylko gm achy  urzędowe były uflagowan :. W kilku 
nrastach np. w Cieplicach dopuścili się legionarze 
gw ałtów na ludności niemieckiej, którą bUi za mówie­
nie po niemiecku. W  Cieplicach wtargnęli legjonarze 
do raiusza i girziii burmistrzowi śmiercią za to. że nie 
wywieszono z ratusza chorągwi.

Polacy w Brazylii
W  Brazylji żyje około 150.00D Polaków', którzy 

posiadają przeszło milion hektirów ziemi o wartość- 
przeszło 2^0 rniljonów franków. Ich majątek ruchomy 
posiada wartość mniej więcej 19*3 milionów franków, 
majattk ogóInv zatem tych polskich wychodźców w 
Brazylji ocenić można na 300 rniljonów/ franków'. W 
polskich rękach znajduje się w Brazylji około 500 przed 
siębiorstw przemysłowych, jak młyny. tartaki, fabryki 
obuwia. Kwestją aktualną jest, czy Policy brazylijscy 
wrócą do swej ojczyzny, czy nie. Znawcy twierdzą, 
że oni już nie pow óca do kraju- Wynarodowienia oba­
wiać się nie potrzebują, bo mieszkają gromadnie. Te 
polskie kolonie mogłyby służyć iako pozycje ,andl ,we 
dla przęp-yslu i handlu polskiego i dla eksportu. Ekspor 
towfać niożnaby wyroby metalowe, maszyny, blachę 
cynową, cement, towary włókniste i galanteryjne, o- 
łów'ki, sm olę itd. Z Brazylii żiś mogłaby Polska impor­
tować pszenicę, mięso, bawełnę, tłuszcze ■'Włerzęce i 
roślinne.

V  Administracji naszej złotyII
Na ociemniałych legionistów.
Państwowe seminarium żeńskie czwarty rok 

mk. 25.
Dl* żołnierzy na froncie; • .
H. W. S. L. G. 2 paczki tytoniu i 1 paczka tutek-
Dy. Bronisław Wałukirwicz z okazji imienin 

Klntdjusaa Rylskiego mk. 1000
Na inwalidów polskich.
Zamiast kwiatów na grób ukochanych Rodacó* 

dr. Trobalda } Antoniny Semilskich, Czardeszka, Popi* 
Iowie, Semilscy mk. 150.

M. Sz- zamiast kwiatów na grób ś. p. męża i Z** 
miast oświetlenia grobów mk. 50.

Na flotę polska.
Oddział budowy żelaznych dla MałopoIt&* 

mk. 150.
Na straf mogił poległych bohaterów.
Zamiast światła i kwiatów na groby Rodzicó** 

Zdzisław Bastgen mk. 50.
Józefowie Chyrowscy zamiast kwiatów na gróB 

ś. p. Józia Nędzowskiego, obrońcy Lwowa mk. 50.
Zamiast kwiatów w dzień Zaduśmy na grób fll®* 

odżałowanego przyjaciela ś. P. Karola Zam orskiej 
N. N -mk. 50.

Na kaplicę „Orląt*.
iJczenice szkoły wydziałowej żeńskiej im. Lena** 

tow icza oprócz światła na groby poległych na cment*’ 
rzu Janowskim, składają mk. 1021.

Na rodzinę sierocą we Lwowie.
E. D. mk. 20.
Zamiast światła w  dreS  Zalusm y na grób nieod* 

żałowanego Przyjaciela ś. o. insp-jktxa szkolnego K** 
rola Zamorskiego N. N. mk. 50.

MSO- dyeln. I. sekcja II. mk. 280,
Na wdowy, i sieroty po ibrońcach Iw ow a.
Zamiast oświetlenia grobów L. S. mk. 100.

M r o ia n a .

Dnia 4 listopada b. r. 0 2 - 3  popołudniu
odbędzie sic pogrzeb i. p.

PIOTRA FOtUSZEDHECO
rotm istrza 9 p. strseiców kveeowyeh WP-

obrońoy Dubua
ze szpitala załogi na cmentarz Obrońców Lwo­
wa, nu który wszystkich wiernych zapesza

D ziekanat D. O. G.
Straż mogił polskich bohaterów.

O G Ł O S Z E N I A .

Z dziejów kampanii ży­
dowskie: przeciw Polsce.

SIrSfnarf M.SamniJ 
o pogromach 

w Polsce.
>rawozdanie Komisji 
^słanej do olski pr.uez 
sekretarza Stiriu dla 

spraw zagrań icznjch W. 
Brytanji.

Cena 10 Mk.
“'o  nabycia w Kantorze 

^Słowa Po skiego" 
Zimorowicza 11 — 15.

Prenumeratę 
na „Słowo Polski®*

przyjmuje

A d m in is tr a c ja  „ S ł o w a  P o l s ^ 0
Lw ów . ul. Z im o r o w ic ? a  11— 15-

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Biega, s. drukarni ..Słowa Polskiego" pod r ar zadem Wilhelma Antoniego Skrzyczyńskl®^


